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3YTUACJA POIITYCZNA •’01 303;

THE PORTFIGHTIY REVIEW z grudnia zamioss 
rym autor na v stępie podkreśla,iż Polsko

icza art rCaldwoll, w któ-
... ----- ,  ~u .jest międzynarodową ć!z:e-

j ową koniecznością, jeśli wolność Europy ma trwać; . Świat per in i on 
v. lodzioc, żc Polacy w ̂ każdej godzinie dnia i nocy bronią Europę od 
dalszego niebezpieczeństwa "bolszcv lckicgo i penetracji wpływów so— 
iucnic.il; Polska — podkreśla autor — wypowiada się przeciwko psychi­

ce wojennej; kie ''nienawidzi'1 ona ani Rosji ani Prus bez względu na 
to, C0nucierpiała ona w przeszłości od nich; Polacy uważają, że ich 
stosunki z Nieme ara i muszą stać się normalno pod warunkiem, iż Niem— 
cy nic będą żądały niemożliwy eh ’'ofiar" politycznych cay innych.- 
Podając opis swej podróży na Pomorze i do Wielkopolski / autor pi­
sze, ze w Poznaniu niema pranie ani nieme ów’ ani żydów;- .tutor po­
rusza kwestję reformy rolnej, sprawę szkolnictwa, kształcenie, żoł­
nierzy i t; d; oraz usiłuje- oddać ogólne nastroje, panujące w kraju; 
Autor kładzie nacisk na fakt, żc Polska nie jest i nigdy nic była 
militarystyczną; Nałoży pamiętać również, żer V;Brytanja jest dale­
ko bezpieczniejsza - jeśli chodzi o Bliski Wschód, Egipt, Irak,
Indje, przy istnieniu silnej Polski wzdłuż granic Rosji i Prus 
Wschodnich;-

BOISKA 1 IITWA;

TH- 0B0LRVE3 11.Ul; kor. z G ono wy offi.lv. łając kwest ję sporu polsko- 
litewskiego pisze, iż niektóre drobniejszo sprawy zostały niezałat­
wi ono, locz najważniejszy punkt ’’stan ‘wojny1’ został zlikwidowany; 
Kwest ja polsko-litewska zostało, ogranie zona-do j odnogo zagadnienia, 
ponieważ nawet Litwini sami nic wierzą* by 'była najmniej sza szanso, 
wyrzeczenia, się przez polaków Wilna, któro posiadają obecnie zgod- 

państw sprzymierzonych; Autor, pisze, żc Soldonaras 
as pov,strzypyuvo.ł się od dania zobowiązania w krostji

ponieważ wchodzą tu jus

nie z decyzją, 
przez długi czas 
stąnu wo j ny,- Nic 3 st to rzeczą d. ; i w

env czynniki • cwnętrznej polityki Litwy; -Sytuacja W old cnaw gr
nic jest pewna i wid oczni o jogo stros 
ostatniej chwili wobec nacisku, któremu

było ustąpić dopiero • 
nic można się było oprzeć;

THE OB "AVER 11;XXI; Piezo, żo niezadżiwalająćę cechę przedłożenia 
P ol sko-li t ov; ski eg o "-roblomatu j Radzie Ligi jest fakt, że prawdziwy 
problemat zupełnie nic został przed stawiony; każdy uczcA - io, żc 
porodem polsko-litewskiego konfliktu 'jest Wilno; Jednakże proble­
matu v:iloil;: kiego nic było na porządku, dzionnom Rady Ligi.; Rządpoioki icza jakoby istniał prób? „enat 'wileński; kodltur





I  marcfwl r̂- l̂SteiraiatS  ̂Ustalontl P»« konferencję Amb;
Wilna; - I  i  twa p ^ . o i S J  n r t  1  /  P° k o:4  na " p o w i a n i e  “i w o s i j
t w i o r a z i ,  żo Genowa n i e k  s t  L I  f c *
i u t o n  l o l c o y  S f  i n t e x w o n o j o n ^ S :
k t ó r e j  "v; oo a c o m p l e t e l y  t h f t w J P ® / * ?  CZyni f n i a  2 k t e e t j ą  wdrzewa* '; /  J rCt,s ••/ l as  ca łkow ic ie  z a s ł a n i a

l i t e w s k i e j  n i a o a ł a / Z/ z e z ™ l e 6 Z ' Za “ c ł w a ł ? « e p r s r i o  p o l - t o -
P u n k t  uchwały  o»k“ t t i S h  " n H ^ o b » p r a f Wą ? enM a l  » e * s « » » i a a o a y
b r z m i e n i u  ; " L i tw a  z a t r z y m u i e  swe ^  o?°  y d Y  w n a s t ę p u j ą c e m  do W i l n a " ;  z a t r z y m u j e  swe s a s t r z o z o m a  d o ty c z ą c e  j e j  prawa

Z o S f w a g f a e J y z j i  k 2 0 k ł a  G e n e w a "

g n i ę c i a ,  a l e  t e ż  r e z o T u e i n  n i  d G>-zczo n i e  d o j r z a ł a  d l a  r o z s t r z y -  
n a  P o l s c e ,  n i M a d l  ona  Y Y Y  S1? ° fl L i tw y  P o z n a n i a  W i l -

z S | ; i r s S t ł ps ? ^ i ^  ®

A u t o r  p o f  k r o i ł a ^  ż ^ ż c l i ^  p r z y c ^ ^ d ° , s ^
z a n i a  i o k ^  n ó l s k e ~ l i t ^ s k i ^ r SJ W% j Gd^ m yŚln ie  ż^ d a ^
t e  d a ły  pozytywno w y n i k i '  "TT i p /  A  3  So.mem ż ą d a j ą ,  by ro k o w an ia
że rokowania p o l s k o - l i t e w s k i e  po i flą ^atwo"^ T p ^  v  ° do<3a j G a u t o r ,

w S S ą WpS m r S y a ? a XOkOWaniaGl1 S ^ / k w e s t f ę
k r a j a m i  i s t n i e j e  s z o r e ^ p r l - S H a ^ F ^ f ^ v 11 stosUnk6w m i ^ z y  obu

a ą c -s s s s a ^ r ^ !® ® ^ .czy a z o o r ,  powyższe  powinna  m ice  n a  uw-dzP I L ! ?  d o l s k a ,  k o n -

D a a S n t a s m ” k t f £ P£ 2£ & ? ,  " f f ! ^

L i f t  n  ° z o s t a ł a  wywołana p r z e z  L i tw ę ;  Między P o l s k a  i

nio*nn/ T  1 y y  ' 5- o s w o o o d z e n i e  Wilna a oóźniei  t r o s k ę  n
g ; 5! ? ? " , -  gayv ? f 20° ™ «  zadanie  wÓldemarasa w le n e w ie

aa S n o k ó d  *?* p o l i t y e r n ,  i  t o r y t o r j a l n ą  n ie p o d le g ło ś ć  l l L y
ku ku l tu ra lnem u ? o iL r “l UHOZ '':i0n:La sk 3-oi-owania w szys tk ich  s i ł  f n -P j- i / ra lnem u i  ekonomicznomu rozwojowi naszo i  oic^yznv- to woldomaras w (Jonowie o s ią g n ą ł ;  J ° J C2̂ zny. '— ystko

now-ti,JJ? M0? RÂ A;5 1 0 łX I i i  £owi0i W a r t ; w s t ;nawiązując  do debat g e -
dania L i tw ip 3pT>Wf  Zyr i k3;G a° tycłlczasowe r z ^  l i t e w s k i e  zadały Wy -  mv? n tw ? c a ł e l  l i l e n s z c z y z n y  na ł a s k ę  i  n i c  ł a s k ę ; -  Z " t y / ~ a -  
mym uporem dyplomaci ż ą d a l i  Wilna i  wtedy, kiedy s z e r r m i ' /  + t  W 
l i  bo " . s t o s u n k a c h  międzynarodowych malały z każdym rokiem- Y ado-  
r o a ] \ Y k aY ? Y aSt?pStW  ̂ niG nawet szukać d?dg b a i d ^ t
l o £ ^ z ? z ^  ?m0Z- 1 ^ c*o c i^ y  . W p r z y s z ł o ś c i  z b l i ż e n i ?  L
aożn- " S ! i  '  y 1 , p o l ^tycznG 2 n l ą  ws p ° ł ż y c i e ;  J a k ic h  wyników 
? i ) Y ri S  2 f 1? od Podobnego t rak to w an ia  kwest j i  w i le ń s k im i /

i wyU1 c s y . to z  rozdmuchanym porywie p a t r  j o tycznym możn- 
P -  Ivrao gorąccmi has łam i ;  jednak n i e  s t a n ą  s i ę  p rzez  to słowa

en k i e j
z a s y -





nie ograniczaną możność wypowiadania się; ' " ^ z J A a - °  J -10

g s f z a c K w y c o g ’ s g g g g t " ' '

g g g i - g | g ° g ^ " ° i - o S o 5 ?  m £  *aS«dzy~
t ™ g o ś c i Si p g l g ° g g , . 0

i ; ^ . - s s s ^ 2 s

g r g “ i Ei g Ó m y ? g D g g 11;  Kor? s P ; z Sono«y u s i ł u j e  w a l c z y ć  v . l a -  
av L i k  Ifai- U - ą z y ł y  z n o cn ego  p o s i e d z e n i a  Ha-
d o w a ł f  • :C1 z a p r z e ć  za  temu, by R a d a / l i g i  I ;  z n a j -
s o o r z o  o o g k n  i ? r s - ą  aJ W  p u o n y ,  co 9o  p o w z i ę c i a  d e c y z j i  w 
SDom a f g ? g g ; ' L s o b o t ? a ° P O łn o c y ; " P o ro z u m ie n ie  co do to g o  
s l r i  i a i i  r l S  g  z a c z n i e  w c z e ś n i e j  a  n a w e t  p r o m jo r  P l ł s u a -
i L i f  w rdl3̂ k a l e s k i  p o z o s t a w i l i  po s o b i e  c a ł k i e m  dobre  w r a ż e n ie  
g g g k  g g g ,  Z8' t e n l a c h  M i a r k o w a n i ;  P o n a a to  P i ł s u d s k i  j S o  g ł .
“ w S i S  r ^ S t l »  - f S T i f S . S f * 1? ’ J?0 -” "  a ? l o e a > a s z c z e g ó l n i e ,  s o i -  o-, o .̂ £ z m m . C ham berla inem  i  m in ; S tre sem an n em ’’’;

? ? ! f ? ? ; RGE£ H>iBT;żtg i  9 ;XI I ; w a r t ; w s t ; p i s z e ,  że v G enom e o 
-u łdjpudzie  w spom nia ł  t y l k o  m n i ; Z a l e s k i ,  o o d k r o ś l a i ą c  i c i  uoadek
S p ł g g g l i e i o Slg g a a2c » i « n o ? ' « n s 5 ą  s i ę  tym k r a jo m  i n t e r e s o w a ć ;  
i V l 7 P h  drzewa, po Niemnie  p o d n i e s i e  n i e t y l k o  E ł a j n e d o ,  alf*
g o s p o d a r c z y  k o l i i  ’ i t r u t a o  3 e s t  ę o a y ś l a ć  s o b i e  no rm alny  r u c h ’ 
t y c z n y c h  m l L o  P ?  ZOnla E to s t®-ków k o n s u l a r n y c h ;  i  dyp lom a-

w . a t e £ °  Po o t w a r c i a  ru c h u  pocztowego  i  k o lo io w c e o  n a -
sp o d z ie w a ć  t a k ż e  u r e g u l o w a n i a  s tosunków  d y p lo m a ty c z ­

n y c h ,  j e d n a k  b ę d z i e  t o  t r u d n o  d l a  każdego  r z ą d u  l i t e w s k i e g o  i n !
^  p r l ! s I l * o a - i c l a ^ UitrZyia? - Sii ę  P rz y  w ła 3 z y» Ponieważ  " s to i* to m u  
,t u t o r  Dodkrnc^o p0^ sf a  P°-L̂ y k s -  a g re sy w n a  i  sp raw a  w i l e ń s k a ;  if 
w o ś c i  wówczas" "gd iT iJm  twa oę,dzie b e z p i e c z n a  od p o l s k i e j  p o ż ą d l i ­
wi - r i P i / n ó "  ' Ga £w aran c j ę  R o s j a  i  Niemcy; J a k  w c z a -
l e ż a J e  i  S i  f  CTI  Memcy z trudom, mogły u ra to w a ć  towary
s a  s t r a f -7 w - r i l ” W r a z l G  a t a k u  P o l s k i  n a  L i tw ę  Niemcy p o n i o -
a L  ^ u a L  ^  i ? r h o i  f GSOmann p r z ^ ' Gdr lG 18 g n a n i a  do k r ó lo w c aa r e  t r u d n o  mu s i ę  b ę d z i e  u s p r a w i e d l i w i ć  z t e g o ,  d l a - c z e m
”a  p o l l t y k a  z a g r a n i c z n a  t a k  mało z a jm u je  s i ę  sprawami w s c h o d n io m i ;

R O T ^ ^ I i p r ;  1 3 ; X I I ; P o d a j e  o b s z e r n ą  odezwę C e n t r a l n e g o  Korni + -ni r ■ •
t « l m  “ f n l s t k f y P l ^ ó r a  j a k  r ł y k c j a l w i e r d t i  z f ł a ? f I z y g o !  
tow ana  j u z  p r z e d  k i l k u  t y g o d n ia m i ;  Odezwa w y s tę p u j e  o s t r o  o r z e c i w -  
^o  d ą ż e n i u  p a ń s t w  Z a c h o d n ic h  u t w o r z e n i a  wspÓlneJo  f r o n t u  p r z e c i w !  
ko 'Sowietom i  a t a k u j e  ' - f a s z y s t o w s k i r z ą d  m a r s z 7 P i > s u d - k i e r o  ! !  
r z u c a j ą c  mu p rzy g o to w y w an ie  zamachu.-na n i e z a S ż n o l f S i ^ w y f  

cezwa n a s t ę p n i e  zw raca  s i ę  do mas ludowych  i r o b o t n i c z y c h  L i t r w  
i  do ż o ł n i e r z y  a rm j i  l i t e w s k i e j  o r a z  do ż o ł n i e r z y  p o l s k i e !  ze z n a -  
nomi h a s ł a m i  dem agogicznem i;  p e zna

LE TEMPS 1 2 i X I I ;  P i s z e  w ą r t ; w s t ; , . ż o  pomyślno z a ł a t w i e n i e  k o n -  
-L i in tu  . p o l s k o - l i t ;  j e s t  w ie lk im  sukcesom zarówno l i g i  Nar> i a >  i  
m etody ,  t a k  n i e r a z  k r y t y k o w a n e j , k t ó r a  p o l e g a  n a  d rob iazg ow enT  
p r z y g o t o w a n i u  w rozmowach pomiędzy o d p o w ie d z ia ln y m i  m i n i s t r a m i  
w a ż n i e j s z y c h  p a ń s tw ,  r o z w i ą z a n i a  z a g a d n i e ń  p r z e d ł o ż o n y c h  R ad z io -  
z a ł a t w i e n i e  sporów p o l s k o - l i t e w s k i e g o  j e s t  z i s z c z e n i e m  n a d z i e i
K ń S ?  W Lldlse l a r ;  1 ' m o c n i e n i e  j e j  a u t o r y t e t u  m o r a ln e g o ;
n o n i i i k t  oon z o s t a ł  z a ł a t w i o n y  w t a k i  s p o s ó b , ż e  n iem a  a n i  zwv- 
c i ą z c y  a n i  z w y c ię żo n e g o ;  N a leży  s i ę  u z n a n ie  mars  z ; P i ł s u d s k i e m u  
za  p o s t a w i e n i e  sprawy o d - r ą z u  we właściwym ś w i e t l e  i  ze s z c z e r o s -





cią inir cmo żliwia j ącą dale z o wykrętno manewrowanie; Nałoży się 
rownicz uznanie V'.'oldemarasowi za to, żo zgodził się na zakończ oni a 
stanu v. oj lig z Polską _podczas gdy wscy stkie rządy, któro kolejno
0 pojmowały władzę w Łownio, zarówno jak i opinja publiczna na 
Litwie utrudniały ńoldomarasowi zajęcie właściwego stanowiska w 
toj delikatnej i trudnej sprawie;

LOUnLAL DES DEDAiS 11;XII; Gauvain piszo, żo przyjazd sk-rss;Pił­
sudski ego do Genowy wpłynął na żywszo tempo pertraktacyj s loldo- 
marasem; w dalszym ciągu autor piszo m;inn; ,że Woldomaras kazał 
sobie posysłać_telegramy z Łowna i z Ameryki, zachęcająco go do 
nieustępliwości ̂ i ni onar aż ani a na s swank s wog o prosti go •u;'" 
Tmyczasc-i prestige ton jest tok daloco zachwiany, żo Woldomaras 
usiłuj o go ratować jeszcze przez otrzymanie satysfakcji w Gonowio; 
halozy zachęcie rząd litewski do rozpoczęcia normalnego tranzytu 
na granicy lądowej litewskiej i wzdłuż biogu Niemna; Wtedy rzeczy 
przyjmą właściwy obrót; Zbyteczne są rozmowy z Wodomarasem na te­
mat wilna lub wzmianko wpili a o tom w niektórych z dokumentów; 
hie^ żąda się oa Litwy uznania decyzji konferencji Ambasadorów
1 LigiNar; w toj sprawie; Niech Litwini zachowają w swych sercach 
nadzieję i aspiracje według upodobania, niech jednak zostawią 
Polskę i świat w spokoju- kończy Gauvain;
Jr.rRIS MAIINAL 11;211; Piszo, żo Piłsudski dobrze odegrał swoją 
rolę w Genewie; Polska jest wolna od wszelkiej odpowiedzialności 
za wszelkie możliwości na przyszłość, przeprowadziła bô  iom rezo- 
lucję ponojową, niozobowiązując się do niczego, coby się sprze­
ciwiało jej pierwotnej roli a zarazem zrzuciła z siebie wszelką 
odpowiedzialność za przyszło wypadki;
ŁÓLNISGHE 2tg; zaznacz o. do powyższego, żo te przyszłe wypadki 
bliżej określił genewski sprawozdawca L'Xclio do Paris;
II MESSAGr.RO 11 i 12;XII; pisze, że dyplomacja w świetle słońca 
zmusza  ̂ do utrzymania pewnego tonu i do pozostawania nieugiętym;
W Genewie wobec kilkuset dziennikarzy, którzy telegrafują na wszyst­
kie- strony, Piłsudski i Noldomaras nie mogą czynić gestów niofei— 
etorycznych, tom się tłomaczy, że układy.są tam trudniejsze, niż 
gdziekol’ickbądz; Atmosfera pojednawczości w Genewie jest tylko 
wymysłem dziennikarstwa socjalno-domokr; 1 Piłsudski i Woldomaras 
stali się w Genewie prawnikami i rozdzielają swe argumenty na 
dwie części: kwestje faktyczne i kwestje prawne; Najlepiej było­
by pozostawić rzeczy tak-jak są; Polacy są panami Wilna; Czemuż 
chcą aby ̂ Litwini wyrzekli się aspiracyj czysto sentymentalnych i 
literackich do togo miasta; lembardzio j , żo konferencja Ambasa.dorow 
uznała, vvilno jako miasto polskie; Ozego chc,- jeszcze? Niech pozo­
stawią w spokoju Litwinów, którzy są już przekonani o niemożli­
wości odebrania Wilna i niech zostawią wszystko czasowi* Polska 
ma Wilno, ma uznanie urzędowo tego, niech pozwolą mieć Liwimm 
przynajmniej zły humor;
COilElERE DELLA SE Rit 11;2II; Na', iązując do słów marszałka zwróco­
nych do h oldemarasa: "wiąc wojna czy pokój’7 i odpowiedź W o Idem ra­
sa "pokój 51,- Clodajc, że formuła, pokoju jest najtrudniejszą do 
zredagowania w sposób zadawalający dla obu stron;
IL MA1TIN0 12*211; Opisuje przebieg rozmowy między marszałkiem 
a No ld o mar asem, nazywają ją 11 dramatyczną" i równic-ź zaznacza 
t rudności zna1e z i eni a formuły;
L ’ iroOEMAiTIOiT /Egipt/ 6;XII; Ogłasza wiolkiemi czcionkami, iż w 
kołach oficjalnych krążą pogłoski, żo Polska wystąpi z Ligi Lar; 
jeżeli nic będą wzięte pod uwagę jej reklamacje w.sprawie li- 
t ewskioj;





BBRlIhlS TAGEBŁIII 1 2 ;XII  • P i^ -  r, • r
s e s j i  Genewskie j.; P o s ia d a ł '1 onoT-nV V ł ^u^P ° l  2 Genewy o wynikach 
c h a r a k t e r , s ^ ż  urzed~+awiJi oi J  i '  jl ^ względami niezwykły 
od k tó ry c h  n a j b a r d z i e j  "zależy  u t r z v n S n ? f  ^scłl0(3niod Europy
ropy,  mianowicie P i ł ^ a s k i  i T? v ? f  , ? o ł ? JU v:' t o J c z ę ś c i  Pu- 
p r z y p i s u j  Si ? w ie lk ie  z n a c L ^  t2*7o ? s i ę  20 sob3a ozomu
n i e  p rasy  f r a n c u s k i e j  że P J  6 aUt° r  z b i ^a ^ i e r d z e -
s i e d z e n iu  Pady l i g i  co^tnwi + na. w i  ad omom t a j  nom po-
z pewnego ź ró d ła  żo^to ni i . S^y a u to r  dowiaduje s i ę
s j ą ,  w k tó r o j  k o le in o  l b i L a ? f j raWdą^ . ° abyła  s i ? dy lku-
l e j  o św iadczen ia  s t r o n  przy od i ę ? a H n ZcUc to re so w an i ;  Omawiając da-  
zo P o lsk a  i  l i  twa ..ą 2S 0- ™ i L  f  3 f CIl0Y^>  ^ o r  p o d k re ś la ,
czo p rz ep ro w ad z i ła  ■ u o jT t o z v  I  r o d yg?-1?Ci ai  I i t w a  zasadni-  
g n ę ł a  dos tęp  do L i tw y  j J o f i  l  io d f k ° ^ 1 r e z o l u c j i  a Polska  o s i ą -  
n i k i ,  Euro? !  ^
p rz y c z y n i ły  s i ę  ono jak  na iżyw in i  Jn f  ? tyczy  l iom ioc
j e ,  gdyż kiomcy J to£0 porozumienia  i  w i t a ł a
j a k  i  B z a b o s p i o o z e n i u n o ’" o i a ' l ? ! " '  “ *” ?■•»*» n i o a a l e t o o f c ł 'Ł f t » v  
*e Briana  przÓa oa jazdeo  Ó t t k  r o ^ L h ”11 * **«*■ >  ** * * *  p o t o o s i , '
Z k t ó r e j  na  ogólnym t l e  rozmów rozmowę z G Strcscmamiom
Briroia  p o d z i e l a  p h o Ł o n a W e  i ż  * r w i i o « t o » o t f ,  żo
WOJU n a  vV s c h o d z i  o Buropy gdyż d^zyć  do pokojowego r o z -
względem g o sp o d a rc z y m ;  v ’ 7 “ A Powinna p o d n i e ś ć  s i ę pod

S a l ^ ? a o j o l k k t o “ « ° k ^ l  ŻO sk a rg a  l i t e w s k a  do L ig i
p r z y ś p i e s z y ł :  ?  » « z i a ł  H os j i jo
ciwia si§ inter osomHiomî c • ̂ T - X t x V ^ H 67110 ’ 00 ni'° ®P^c-Iowo; Wszelako n - t q + n n  t >.*utor uważa to  odprężen ie  za chb--i
w i a d a j ą  s i ę  z-  ^ p o l i  t v h a  nni 'nlaacze:ii:i a . p o l i t y k ó w  s o w i e c k i c h  od o -
a o p ro 4 izo h ay rszM jlil1-tl”ąń iazle !? 1° Briantla u U
®ien s y s t e m ,  p r z e z  n i e k t d r y o h  ł z y - m P k l ’ k t 0 r 8  “ tw o rz y ły b y  
Oo do A n g l i i  t o  .  n a ;y"£oiJ ' lo ca rn o m  Bsohodn iom ":
Stalina h P k e k l f k ą “orBaS.fk'k i enerjaa
Sty  k r o k  w Gonowi*; d l a  w y jś c ia  z odosobn ien ia*1? ”  P ' ° rW"

po-

i d ą  po l i n i i  o o l i k t f  f r  ^  w  w m  ° M o n i a ;  W s z y s t k i e  t e  f a k t y  
l a ,  c z u j n o ś ć  Anglii**” / l i - m r - / ° J a °  j u d z i ł o  t o ,  j a k  a u t o r  p o dk ręć -  
n io  j e s t  d l a  S f i  i r z v W -  ^ y z , s t a b i l i z a c j a  R o s j i  od Zachodu 
s i ą  z g ó ry  g w a r a n L w S ? a  S 1 ? - -n a ra z iG  hcss  dom agan ia
J e d n a k  t o  w p ły n ę ło b y  ^ i ł o  W nr. p°}t0***n omieekiefc p r z e z  Bicmcy; 
c h a ; -  Piynvł0t)3 ' S l ł ą  r z e c z y dako o s t a t n i o  ogniwo to g o  ł a h e u -

3YTUACJĄ P01ITYCZIA W Z;S;R;R;

Rosi Z a m ie s z c z a  a r t ;M ackcnz ie  'go  o s y t u ^ c i i  w
c o ra z  b a r d " i o i ° i  rni- * 1 ^ m t o x  f i s '2 e ; żo w ła d z a  rządow a p r z e c h o d z i  
n i s l a S  - ^ S „  B0 l l t  CZB?cl1 fan a ty k ó w  do r ą k  rzecz o w y c h  Jdrni-
Co, l o c z  zm i  en i  |  ą ^ y  ~ ^ y c z n o -

S i j j ’ ab:/ Moskwa zdecydowana b ^ r L ' p r z e p r o w a d z e S i l  - s a d ? ? ^  8 
sw° J 0 J o r j e n t a c j i  p o l i t y c z n e j  i  z a i i c r a a ł a  o «  p" T *  

ta7inowaVi r r trSri0;] • 1 20f ' 1f t r a n o j don normalnych motoćUPrsyjatd t.?I

J o W y ^ S  S ; - -





FRAICJA WŁOCHY;

aOitklrkE DEIhi SjRI 10;XIIj piszo, że podług niektórych azi o nr-"*>ów 
paryskich stosunki włosko-francuskie ułożą'się, gdy Briańd spotka
ItX 1 \ -Ps . ta]£ gdyby * cała ciężko66 sprawy polegała na

°P° tkaniu; kr land dał dowod dobrej chęci przed wyjazdom do Co- 
~°yi/ 1 _ za _ t o .jesteśmy nu wdzięczni; Ale "Włochy nic mosrą w kr cc-t j i 
tak: ważnej przeceniać znaczenia dobrygh chęci; Trzeba przodevszw~ 
sukiem zniszczyć cały ton aparat przeciwwłoski, który dyplomacja 
francas^a sjworzyła w Europie Środkowej i na Bałkanach; Trzeba'dać 
nowo dyne.atywy organom politycznym i technicznym, które ao-tą! 
miary joono tylno hasło: przeszkadzać wo wszystkiom Włochom;” 
ixzeba się przekonać raz na zawsze, że Włochy są krajem dojrzałym
1 nie mysią, ulegać surowym admonicjom ani też nic dadzą się uwieść słodkim słowkom;,- ’ ^ v

T... BE G RAPH lo;XII; kor; dypl; piszo, że opinja polityczna 
w Londynie jest' przeciwna jakiejkolwiek interwencji W;Brytańii w 
konflikcie pomiędzy Włochami i Franoją;-

10;XU; hor;dypl; uważa, że ponownie poruszona 
jest kwestja śródziemnomorskiego porozumienia oparta na pewnem tar- 

tolonjalneim Nagły przyjazd Sir Grahama ambasadora Anglji w 
Rzymio do Genewy wskazuje na współudział Anglji w tej sprawie;

IhlNuDEk DIAwCE BEIGE 13;XII; piszo , że odprężenie v stosunkach 
iiaiicusuo—włoskicli trwa nadal a nawet czyni postępy jeśli sądzie 
po deklaracjach Mussolinicgo; Powiedział on pewnemu dziennikarzowi 
xr«ncuskiemu, ze prągnic bloku łacińskiego:"Republiki łacińskie ma— 
ją oczy zwrocone na Rzym i Paryż i zgrupowanie tych sił, to będzio 
pokoj świata"; Dziennik przypuszcza, że wkrótce rozpoczną sio roz­
mowy pomiędzy Brlandem a Ambasadorom włoskim w Paryżu, oraz Musso- 
linom i nowym ambasadorem francuskim w Rzymie; Die przypuszcza się 
a y Chamberlain miał toż wystąpić v; roli medjatora;

3; H O  T A T K I  I I I P  0 R M A  C J E;

LE MA.TIN 10;XII; ̂ i innę. dzienniki donoszą, że Sztokholmu o wykryciu 
a*.cji szpiegowskiej . ̂ którą uprawiało poselstwo sowieckie; To renom 

g ziaralnosci SSP; Gg°wskiej )yły inno poselstwa zagraniczne w 
tOivholmie, a mianowicie,' angielskie i polskie, gdzie starano się 

wjłudząc od funkcjonarjuszy tajne dokumenty; W tę sprawę zamie­
szana jest również ajencją ”Tas;”, która mieści się w lokalu posel­
stwa so-ieckiego;

Kor; "11 Echo do Paris'^ pisz: w związku z tą sprawą, że "takio 
są czyny i gesty dyplomatów sow Łęckich i to właśnie w momon"4 ■>—
dy Lit’- ino w. ofiarowuj o gałązko • liwną v Gonev.ie”;

GEiPdANIA 9;XIIi w art;wst; pisze o polityce francuskiej w Alzacji 
1 I*otaryngji i podkreśla silny :• ich autonomiczny, jaki objawił się 
ostatnich czasachgi który opia ca się aut 011 om ją na podstawach 

j-stniejących warunków podstwowc— politycznych; Francuzi pod ojrsliwio 
patrzą na ton ruch i doszukują 3 ię v tom finansowej pomocjy nionioc- 
kio_j, która, miała wynosić ók;30ł milj ;franków w roku bioż’;-futor 
zaznacza, że przeprowadzono rev. Azję w poszukiwaniu co-od ów na to, 
lecz bez wyników i t; ierdzi, że’ do istnienia takiego ruchu nie po­
trzeba abcoj pomocy; Francuzi dążą do wyłączenia autonomistóv. przy 
Jiajb 1 iższygli wyborach;
prawozdania z prasy ZSRR.i emigracji rosyjskiej zawarto są w spccjal- 
® Przeglądzie toj prasy przosy : m y m  łącznio z niniejszym 3 razy n..




